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Posiedzenie wieczorne.

Lwów 4 maja.
Bank krajowy.

Na wieozornem posiedzenia piątkowem 
p. Loewenstein imieniem komisy i bankowej 
przedstawił następujące wnioski:

1) Sejm udziela dyrekoyi Banku Krajo­
wego absolutoryum z rachunków za r. 1898 
i 1899

2) sejm wzywa rząd, aby poczynił od­
powiednie kroki celem przeprowadzenia w 
drodze konstytuoyjnej takiej zmiany ustawy 
o stowarzyszeniach zarobkowych i gospodar­
czych z 9 kwietnia 1873, któraby zapewniła 
obowiązkową lustracyę wszystkich tych to­
warzystw w myśl projektu rządowego, wnie­
sionego do rady państwa w r. 1896.

W  dyskusyi ogólnej zabrał głos pierw­
szy hr. Klemens Dzieduszyoki, a zacząwszy 
od podziękowania złożonego sprawozdawcy i 
komisyi bankowej za to, że tegoroczne ich 
sprawozdanie jest w ten sposób ułożone, iż 
przedstawia w rzeozywistem a nie optymi- 
stycznem świetle działalność banku krajowe­
go, wyliczył wszystkie te zarzuty i uwagi, 
które z owego sprawozdania same przez się 
niejako wypływają. A  najprzód bank miał 
zysku w r. 1898 do 200 tysięcy zł. co czyni 
6°/0 od ówczesnego jego własnego majątku 
2,900.000, w r. zaś 1899 zysk ten spadł do 
140.000 co daje tylko 4'°/, od kapitału zeszło­
rocznego przeszło 3 milionów. Zysk ten nie 
jest samym tylko zyskiem z operaeyi. Prze­
ciwnie tak w kwotę 140.000 jak  i 200.000 zy­
sku wchodzą procenty od własnego kapitału 
bankowego, oo przecież nie jest ściśle wła- 
śoiwym zyskiem.

Zeszły rok był złym wogóle, ale bank 
krajowy pogorszył go jeszcze sam sobie, bo 
uparł się w tern, aby stopę procentową za­
trzymać stale 6 od sta i wskutek tego, gdy 
inne banki podniosły stopę, on musiał za­
miast tego zmniejszyć swój portfel i tym spo­
sobem nie uczynić zupełnie zadość potrzebie 
kredytu. Dalej bank krajowy przedsięwziął — 
być może, że zmuszony do tego — bardzo 
niebezpieczną operaoyę a mianowicie skupił 
dużo własnych papierów i obligaoyi kolejo­
wych, aby ich kurs utrzymać na znaczniej­
szej wysokości.

Tym sposobem bank krajowy nie czynił 
zadość potrzebom społeczeństwa, ale oprócz 
tego nie wypełnił jeszcze statutu, a pokazuje 
się to szczególnie ze stosunku jego z ban­
kiem kredytowym, któremu wbrew statutowi 
dał wielką pożyczkę około 3 milionów na za­
staw akoyi i zapasów wosku.

Bank krajowy podjął się dokońozenia 
likwidaoyi zakładu włościańskiego. Otóż po­
winien pamiętać, że to nie jest woale inte­
res, lecz ciężki obowiązek. Należy go spełnić 
jak najszybciej, jak najgładziej, a oszczędno­
ści obrócić wyłącznie na korzyść dłuż­
ników.

Ponieważ tedy bank krajowy zaangażo­
wał się na zbyt wysokie sumy z bankiem 
kredytowym, więc też musiał oozywiśoio po­
tem zmniejszyć kwoty przeznaczone na kre­
dyt hipoteozny. Było to dotkliwem dla rolni­
ków tern bardziej, że pożyczki hipoteczne 
bank załatwia nader powolnie. Bank i pod 
tym względem nie spełnia zadania swego, że 
pożyczki melioracyjne, do który oh jest obo­
wiązany, uczynił prawie że niesłychanie 
trudnymi dzięki nagromadzonym przed nimi 
formalnościom.

•o tego wszystkiego można wyciągnąć tę 
jedną przestrogę dla banku, że powinien pa­
miętać, iż nie jest tylko bankierem krajo- 
»y m [ ąid ma też do spełnienia zadania oko* 
nomiozne i krajowe, (Brawa i żywe oklaski).

P. Okuniewski oświadczył iż bank kra­
jowy dobrze czyni nie dając szlachcie poży- 
ozek na melioracye, bo jej pod pozorem me- 
lioraoyi chodzi tylko o zdobycie pieniędzy. 
P. Okuniewski zapytał też ozy bank krajowy 
nie myśli uozynić czegoś na to, że dawne to- 

-r-ystwo kredytowe miejskie zaczyna też 
Sagptowaó chłopów, a także na to, że spe- 

wykupują za bezcen ziemię od emi­
grantów.

P. Binder postawił rezoluoyę domagają­
cą się od rządu uwolnienia papierów banku 
krajowego od podatku rentowego.

P. Abrahamowioz usprawiedliwiał bank, 
& p. Michalski ostro ganił fakt, iż bank kra­
jowy zamało udziela kredytu rękodzielnikom

i drobnym kupcom. P. Michalski postawił też 
rezoluoyę, domagającą się od wydziału kra­
jowego, aby nakłonił bank krajowy do więk­
szej hojności dla rzemieślników i kupców.

K8. Stojałowski narzekał na instytuoyę 
pośredniotw banku i domagał się rozwoju 
kredytu paroelaoyjnego.

P. W ójcik domagał się wyjaśnień, na 
jaki przemysł bank dęje pieniądze, bo po­
głoski rozmaioie o tern mówią i domagał się 
ułatwień w kredycie melioracyjnym.

Po przemowie sprawozdawcy sejm u- 
ohwalił i wnioski komisyi i rezoluoye w dy­
skusyi postawione.

Uchwała finansowa.
W  dalszym ciągu przerwanej rano dy­

skusyi szczegółowej nad uchwałą finawiową 
p. Romanowioz poparł rezoluoyę żądającą 
zwoływania sejmu na dłuższy czas i wcze­
śniej niż obecnie. Potem sejm uohwalił i re­
sztę uchwały finansowej.

Po załatwieniu następnie długiego sze­
regu petyoyj w sprawach nauczycielskich i 
szkolnych uchwalił sejm na inioyatywę p. 
Paszkowskiego rezoluoyę, domagającą się od 
rządu, aby umożliwił jak najrychlejsze obwa­
łowanie Wisły w powieoie krakowskim, dalej 
/nioski z inieyatywy p. Bemadzikowskiego 

wzywające rząd, aby opracował projekt usta­
wy o przymusowem ubezpieczeniu i wydział 
krajowy, aby poczynił studya nad tern, ozy 
monopol, ozy inny system aaekuraoyi byłby 
dla nas najlepszym, a wreszcie przyjął rezo­
luoyę wzywającą rząd do zebrania dat staty­
stycznych, któreby pozwoliły ocenić w myśl 
wniosku p. Sredniawskiego — ozy by się nie 
dało opodatkować pensyj urzędniozyoh.

Z okazyi sprawozdania z działalności 
wydziału krajowego ku podniesieniu

mleczarstwa 
p. Kramarozyk narzekał na to, że biuro mle- 
ozarskie, choć kosztuje rocznie kilkanaście 
tysięcy zł. założyło przez dziesięć lat kilka­
dziesiąt mleczarń po dworach, 14 mleczarń 
przemysłowyoh i zaledwie 14 mleczarń wło­
ściańskich, a tymczasem właśnie inaozej być 
powinno. A  przytem te mleczarnie włośoiań- 
skie, które są, nie mają żadnej organizacyi 
handlowej. Po wyjaśnieniach p. Onyszkiewi­
cza i sprawozdawcy p. Wincentego Kraińskie- 
go sejm uchwali! wniosek komisyi i rezolu­
oyę p. Kramarczyka, aby w myśl jego ży­
czeń wydział krajowy nad biurem mleozar- 
skiem czuwał.

W  sprawie

kolei ze Szwoszowioz do Lubnia
polecił sejm wydziałowi krajowemu przepro­
wadzić rokowania, w sprawie zaś

lwowskiej kasy oszozędnośoi

polecił wydziałowi krajowemu postarać się o 
niektóre zmiany w je j przepisach i wezwał 
rząd do zreformowania kontroli nad kasami 
oszozędnośoi.

Dochód z

funduszu propinaoyjnego

przyjął sejm na rok 1900 w kwocie 1,969.478 
koron.

Co do państwowych

szkół przemysłowyoh i handlowych

sejm zażądał od rządu otwarcia kursu haf- 
oiarstwa i gorzelniotwa w szkole krakowskiej 
a w lwowskiej bronzowniotwa, oyzelerstwa i 
keramiki, lepszego pomieszczenia szkoły kra­
kowskiej, lwowskiej i kołomyjskiej i wyż­
szych fundnszów na szkoły przemysłowe i 
handlowe w Galioyi w ogóle.

Co do
poparcia przemysłu 

przez wydział krajowy to polecił sejm wydzia­
łowi ułożyć program zakładania szkół, war- 
statów i kursów i stabilizować kierownik^ 
szkoły kalwaryjskiej stolarskiej i kossowskiej 
tkaokiej.

P. Merunowioza wniosek, aby wydział 
krajowy zajął się pomieszozeniem szkoły jawo­
rowskiej i stanisławowskiej i poparciem prze­
mysłu odesłał sejm do wydziału krajowego do 
zbadania.

Potem o godz. 12 min. 40 marszałek po­
siedzenie zamknął, naznaczająo następne na 
sobotę rano godz. 10.

Pierwszy dzień w Berlinie.
(Til. „(Jaz. Nar.“>

Wiedeń d. 6 maja.
Pol. Correspondenz ogłasza pismo z Ber­

lina omawiające podróż Franciszka Józefa i 
kończy temi słowy: „Uczucia serdeczne sym- 
patyi i radości z jaką ludność stolicy niemie­
ckiej oczekiwała przybycia cesarza Franciszka 
Józefa są wprawdzie w pierwszym rzędzie 
podyktowane powszechną sympatyą dla rycer­
skiej osobistości monarchy. Wyraz atoli jaki 
uczucia te znajdą w chwili przybycia dostoj­
nego gościa będzie z pewnością objawem o 
gólnej radości przyjaciół pokoju. Także obeo- 
ne spotkanie obu monarohów w Berlinie jak­
kolwiek spowodowane zostało przedewszyst- 
kiem osobistą ich przyjaźnią, to jednak dla 
sprawy ogólnego pokoju ma bardzo wielkie 
znaozenie".

Berlin 6 maja.
Monarohów, gdy przejeżdżali przez bo­

gato dekorowane ulioe, tłumnie zgromadzo­
na publiczność przyjmowała owacyjnie. Z o- 
kien domów powiewano chustkami. Cesarza 
Franciszka Józefa witano okrzykami: „Hooh" 
i „Eljen“ . Monarcha dziękował widocznie 
wzruszony.

Gdy pojazdy zbliżyły się do bramy 
brandenburskiej zabrzmiały fanfary. Przed 
bramą tryumfalną ustawili się członkowie 
magistratu i reprezentaoyi miejskiej. Starszy 
burmistrz Kirsohner powitał cesarza Franci­
szka Józefa przemową, w której uczcił wier­
nego sprzymierzeńca pierwszych trzech cesa­
rzy nowo powstałego państwa niemieckiego 
za to, że przybył celem uświetnienia swą o- 
beonością aktu upełnoletnienia księcia na- 
stępcy tronu. Mówca podziękował imieniem 
ludności Berlina za ten dowód łaski,

Następnie powitał Franciszka Józefa ja ­
ko monarchę Austro-Węgier, które związane 
są z państwem niemieokiem wspólnemi inte­
resami. Wielbił dalej oesarza jako czoigodne- 
go księcia pokoju i zakończył życzeniem, żeby 
pobyt w Berlinie obfitował w błogie skutki 
dla niego i dla narodów. Cesarz Franciszek 
Jozef odpowiedział: „Dziękuję panu, panie 
burmistrzu za to serdeczne powitanie. Jestem 
wielce uradowany wspaniałem przyjęciem, 
jakie mi miasto Berlin zgotowało przez swo­
ich przedstawicieli. Widzę w tern nowy do­
wód niezłomnej przyjaźni, która łączy mnie 
z waszym dostojnym monaichą, a która także 
tu jak i u nas wśród ludności żywe znajduje 
echo. Proszę pana wyrazić ludności stolicy 
moje serdeczne powitanie i podziękowanie".

Następnie powitały oesarza wierszami 
panny Kischner, Jaoobi i Knoblauoh. Fanfary 
zagrały hymn austryacki. Wśród entuzya- 
styoznych okrzyków, monarchowie pojechali 
dalej. Wszystkie gmachy publiozne i domy 
oraz trybuny gęsto obsadzone. Gdy cesarze 
przejeżdżali obok pomnika Fryderyka Wiel­
kiego zagrzmiały strzały armatnie. Następnie 
odbyła się defilada pułków ustawionych przed 
zamkiem królewskim, poozem monarchowie 
udali się do zamku. Tam powitały oesarza 
Franciszka Józefa cesarzowa i księżna. Na 
zamku wywieszono chorągwie z barwami au- 
stro-węgierskiemi. Potem odbyło się na cześć 
gościa śniadanie w najściślejszem kółku fa- 
milijnem.

Berlin 6 maja.
Jak „Biuro W olfa“ donosi cesarz Fran­

ciszek Józef zamianował oesarza Wilhelma 
generał-feldmarszałkiem armii austro węgier­
skiej.

Wiedeń 5 maja.
Na wozorajszem posiedzeniu rady miej­

skiej mówił burmistrz Lueger o wspaniałem 
przyjęciu, zgotowanem cesarzowi austryackie- 
mu w Berlinie. Rada miasta Wiednia wita 
ten fakt z nadzwyczajną radością. Radni, 
którzy słów burmistrza wysłuchali stojąc, 
uprawnili go potem wśród nieustających okla­
sków, żeby zawiadomił o tern radę miasta 
Berlina.

Wiedeń 6 maja.
W  drodze do Berlina przejechał przez 

Wiedeń wczoraj w południe rumuński na- 
stępoa tronu.

Berlin d. 6 maja.
Cesarz austryaoki złożył wozoraj wizyty 

wszystkim członkom rodziny oesarskiej, ksią­
żętom Rzeszy i ambasadorom, złożył karty 
u ks. Hohenlohego i Bdlowa a według Ger­
manii odwiedził księcia biskupa Roppa. Pod- 
ozas obiadu galowego siedział cesarz austrya­
oki między niemiecką parą cesarską. Naprze­

ciw oesarza siedział ks. Hoheolohe a po jego 
prawicy hr. Gołuchowski Szoegenyi, Walder- 
see i Beck. Po południu przybył włoski na­
stępca tronu a wieczorem książę York, książę 
Chrystian szwedzki, i wielki książę Kon­
stanty.

Germania poświęca gorące słowa uzna­
nia polityce hr. Gołuohowskiego jako godne­
go ufności przyjaciela trój przymierza. Na je ­
go cześć wydaje dzisiaj ks. Hohenlohe śnia­
danie.

Berlin 6 maja.
Buelow dał na cześć hr. Gołuoho' skiego 

śniadanie, na którem byli także ambasador 
Szógenyi, kanclerz ks. Hohenlohe, ambasador 
Eulenburg i świta cesarska.

Cesarz Franciszek Józef odwiedził po po­
łudniu w. księcia Badeńskiego, a następnie 
udał się do mauzoleum w Charlottenburgu, 
gdzie złożył wieńce na grobach Wilhelma I 
i cesarzowej Augusty. Także na grobie Fry­
deryka w mauzoleum poczdamskiem kazał ce­
sarz złożyć wieniec.

Cesarz Wilhelm nadał hr. Gołuoho wskie- 
mu brylanty do orderu Czarnego Orła.

Berlin 6 maja.
Podczas obiadu galowego wzniósł oesarz 

Wilhelm toast na cześć oesarza austryackie- 
go, przyozeJa wspomniał o entuzyastyoznem 
przyjęciu ludności, które odnosiło się w pierw­
szej linii do osoby wielkiego, mądrego mo­
narchy. Naród niemiecki widzi w cesarzu au- 
stryaokim także wiernego przyj aoiela i sprzy­
mierzeńca dziadka cesarskiego, ojca i oesarza 
samego. Że oesarz austryaoki przybył, ażeby 
czwartej generacyi ofiarować nieoceniony dar 
swojej miłości i przyjaźni, to stanowi naj­
wspanialszy klejnot z pomiędzy wszystkich 
podarków następcy tronu. Zarazem świadozą 
odwiedziny oesarza wobec świata, jak silnie 
i pewnie stoi przymierze, zawarte między 
dziadkiem cesarza i włoskim monarchą, wży­
ło się ono w przekonanie narodów i nie mo­
żna go rozerwać, gdyż złączyły się w niem 
serca narodów. Chociaż często zapoznawane 
i zalewane krytyką, dało możność trzem na­
rodom utrzymania dotychczas pokoju i oka­
zania się wobec całego świata jako jego 
ognisko. To też naród niemiecki korzy się 
przed najstarszym członkiem tego przymie­
rza w ponownej wdzięczności za to, że przy­
był, ażeby następcy tronu na drogę życia 
dać swe błogosławieństwo.

Po wzniesieniu przez oesarza Wilhelma 
trzykrotnego okrzyku „hurra“ odpowiedział 
cesarz austryaoki: „Głęboko wzruszony serde- 
oznemi słowami Waszej oesarskiej mości, 
dziękuję z całego serca za piękne powitanie, 
które mi Wasza miłość zgotowałeś i pomnę z 
gorącem uznaniem uroozyste przyjęcie ze 
strony waszej wspaniałej stolicy. Jestem 
szczęśliwy, ie dozwolonem mi było dzisiaj 
wykonać długo żywione życzenie uścisnąć tu 
rękę Waszej oesarskiej mości. Niewzruszona 
przyjaźń, która nas łączy, stanowi także cen­
ne dobro naszych państw i narodów, a roz­
szerzona przez wierną pomoc naszego czcigo­
dnego przyjaciela i sprzymierzeńca króla 
włoskiego, stanowi dla Europy warownię po­
koju. Około pieczy dla tego dzieła, które mia­
łem szczęście ufundować z pełnym chwały 
dziadkiem Waszej oesarskiej mości, zdobyłeś 
sobie Wasza cesarska mość niespożytą zasłu­
gę jako mężny opiekun tego dla wszystkich 
stron równie cennego dziedzictwa. W rado­
snej nadziei, że przyjaźń nasza będzie trwa­
łą, wznoszę puhar na cześć Waszej oesarskiej 
mości, cesarzowej, królewskiej rodziny Nieoh
*yj% !“

Wieczorem odbyła się wspaniała ilumi- 
naoya miasta, a w zamku cesarskim odegrały 
muzyki wojskowe wieczorną pobudkę.

Petersburg 6 maja.
Nowo8ti stawiają pytanie ozy umowa 

austryaoko-rosyjska w roku 1897 może być 
zachwianą przez obecny zjazd cesarzy w Ber­
linie. Dziennik ten mniema, że jakiekolwiek 
narady polityczne odbyłyby się teraz w Ber­
linie, umowa austryaoko-rosyjska pozostanie 
nadal jak była dotąd, gdyż dotyozy ona nie- 
tylko wzajemnych stosunków między Rosyą 
a Austro-Węgrami, lecz odnosi się także do 
wszystkich państw na Bałkanie. Wszystkie 
te państwa są zadowolone z obecnego stanu 
i z tej umowy, wszystkie potrzebują pokoju 
i dlatego utrzymanie je j leży w interesie ca­
łego półwyspu bałkańskiego.

Sztuki piękne.
Opera. Szczęśliwym pomysłem nowego 

zarządu teatru było uczczenie Sienkiewicza 
przedstawieniem „Halki" a poohwały godnem, 
że postarano się ją  dać w pięknej szacie. 
Partyę Halki śpiewała bawiąca chwilowo we 
Lwowie p. Róża Cudekówna, Lwowianka, 
uczennica p. Wysockiego, śpiewająca od lat 
czterech na scenach niemieckich. Przypomi­
namy sobie dobrze je j debiut na naszej sce­
nie przed czterema laty w „Halce“ — wów­
czas, choć początkująca dopiero artystka da­
ła poznać, iż jest silą niepospolitą, rokującą 
świetne nadzieje na przeszłość. Wczoraj usły­
szeliśmy ją  już jako rutynowaną śpiewaczkę, 
a choć od lat kilku śpiewała wyłącznie na 
scenach niemieckich, zaproszona do występu 
w „Halce" w paru dniaoh potrafiła odświeżyć 
ją  w swej pamięci.

Już sam ten fakt świadczy o wybitnym 
talencie —a występ wczorajszy przekonał nas, 
że nadzieje nie zawiodły. Posiada artystka 
warunki korzystne — postać sceniczną piękną, 
temperament, a przedewszyztkiem głos nie­
zwykle piękny, dźwięczny a silny zarazem.

W  akoie pierwszym walozyła jeszoze 
trochę z tremą — w akoie drugim opanowała 
już zupełnie swój głos i odśpiewała reoyta- 
tyw i aryę z taką siłą i ekspresyą, a przy­
tem z taką głębią uczucia, że teatr zatrząsł 
się od oklasków. Akt ozwarty dał nam po­
znać, że jest ona wybitnie dramatyczną śpie­
waczką — recytatyw, kawatyna i oantabile 
wykazały to w całej pełni. Głos sam nale­
życie wyrównany nie we wszystkich pozy- 
cyach może równie rozwinięty, odznacza się 
zawsze dźwiękiem czystym, gładkim, bez 
wszelkiej szorstkości — a umiejętność frazo­
wania widoczna

Przedewszystkiem jednak podnieść nale­
ży dobry smak, jaki przebija się w traktowa­
niu całej partyi — wszystko w miarę, wszy­
stko bez przese.dy ; owładnęła nadto artystka 
arkanami gry soenioznej — jak to okazało się 
w niemej mimicznej soenie podczas aryi 
Jontka „I ty mu wierzysz...11 a w ostatnim 
akoie przy reoitatiwie „Ha, dzieciątko nam 
umiera".

Widocznie i gra i śpiew przypadły do 
gustu publiczności, umiały ją  ująć, bo okla­
skom nie było końca. Spodziewamy się, że 
występ p. Cudekównej nie będzie we Lwo­
wie ostatnim, lecz, że w nowym teatrze zali­
czyć ją będziemy mogli do stałych sił naszej 
sceny. Dr Eug. B.

• Z teatru krakowskiego. („Zmory" sztuka 
współczesna w 4 aktach a o odsłonach dr. 
Sydona Friedberga). Z godnym naśladowania 
pospiechem, bo w miesiąc po rozstrzygnięciu 
konkursu dramatycznego wydziału krajowego, 
dyrekeya teatru ukazała nam już dwa uwień­
czone utwory: „Dyletantów", Zofii W ójoi-
okiej i „Zmory" nagrodzone pierwszą nagro­
dą. Autor kilku utworów dramatycznych o 
znanej już w świeoie teatralnym marce — z 
tych „Śpiący rycerze" jako sztuka niedzielna 
ukazują się częściej na afiszu— pan mecenas 
z Dębicy nie zawiódł naszego oczekiwania i 
dał nam woale dobry utwór współczesny, 
który po przedstawieniu usprawiedliwił wy­
rok jurorów. „Zmory" nie są arcydziełem, 
tych przecie jest tak mało i nie rodzą się 
codziennie, napisane są jednak z talentem i 
humorem scenicznym.

Sztuka jest nawet aktualuą, porusza bo­
wiem defraudacye popełniana w macytuoyaoh, 
na czele których stoją ludzie nieudolni lub 
źli. Są tam postacie t. z. „sztromanów" pod­
pisujących sprawozdania kontrolne na ślepo 
bez zaglądania do książek fabrycznych dla­
tego, bo nie mają czasu; wszak na nich cze­
ka tarok u prezesa rady nadzorczej. Jest ka- 
syer okradający towarzystwo akoyjne, ufny w 
protekoyę prezesa i w fakt, iż żona jego, któ­
rą również okradł sfałszowawszy je j podpis, 
romansuje z dyrektorem jego. Jest prezes ra­
d y  nadzorczej nie znoszący wśród członków 
opozyoyi zarazem pełnomocnik księcia, za 
którym wszyscy idą na ślepo — słowem ga­
lery a niedołęgów, zbrodniarzy lub nicponiów 
trzymająch się klamki pańskiej. Są też i dwie 
kobiety: jedna oszukiwana i jedna oszukująca. 
Pierwsza pełna wiary a następnie przebacze­
nia i zapomnienia trochę banalnie traktowana 
żona owego dyrektora fabryki p. Murska i 
druga demoniczna, namiętna i zepsuta żona 
kasyera przezeń, ale i przy własnej woli wtrą- 
oona w brud i oszustwa.

Na tle tych postaoi przewija się jeszoze 
choć wątło i bez należytego wyzyskania 
kwestya ąuasi socyalna, poruszająca byt i 
zaopatrzenie robotników, tak jednak w sztuoe 
postawiona, iż przełamuje ją  prawie na dwie 
nie łączące się z sobą należycie w akoyi ozę- 
śoi. I to jest sporą w utworze tym wadą 
niemniej jak nadto wiele rzeczy niedopowie­
dzianych i nie tłómaozącyoh się w sztuoe, w 
postaoi tego, co na scenie widzimy, lub co o 
kim mówią. Po za tern rzecz słucha się z 
zajęciem rosnąoem w miarę} postępu akoyi, 
zwłaszcza, iż charaktery osób występnjąoyoh 
rysowane są przeważnie śmiało, trafnie, ze 
znajomością ludzi i soeny. Suma tedy do­
datnich stron utworu stanowczo przewyższa 
ujemne i stąd nagroda konkursowa, a oo wa­
żniejsze powodzenie na scenie, które jak wie­
my z doświadczenia nie zawsze idzie w parze 
z pierwszem. Tak trudno jest napisać zupeł­
nie dobrą bez żadnych usterek sztukę...

--*■* v;

Magazyn konfekcyi i towarów bławatnych M 1 K O Ł A . J  L U D T %  
Najmodniejsze bluzki, halki jedwabne, wełniane perkalowe, sukienki, ubranka dziecinne

■jCGr poleca: 
fartuszki i bieliznę.



GAZETA NARODOWA a Niedzieli duia 6 Maja 1900. Nr. 125.

Grano „Zmory* świetnie. To właśnie gra 
podniosła zalety, umniejszyła wady sztuki. 
Znakomity była para romansuj ąoa t. j. p. 
Siennioka (łona kasyera owego) i p. Milew­
ski (dyrektor fabryki przeżyty o słabym cha­
rakterze erotyk). Obie postaoie właśoiwie po­
jęte i przeprowadzone z naj subtelniejszem 
zachowaniem koniecznych odoieni sprawiały 
dużą satysfakcyę widzom pomimo marnyo1 
charakterów doskonale jednak przez artystów 
oddanych. Nieporównanym w masce i grze 
był p. Sobiesław, małomiasteczkowy adwo­
kat traymająoy się panów, artysta świetnie 
podpatrzył ten typ tak znany w żyoiu. I  in ­
ni artyści jak  p. Bednarsewska, Popławski, 
Solski, Roman, Węgrzyn, Przybyłowioz. Je- 
dnowski, Stępowski, Puohalski i Zawierski 
(ostatni zwraca uwagę postępami w sztuce i 
stsrannośoią) przyłożyli się zgodnie do pory i 
zaznaczonej wzorowej oałości.

Autora i wszystkioh artystów wywoły­
wano i oklaskiwano rzęsiśoie a benefisantoe 
p. Bednarzewakiej wręczono z orkiestry kilka 
wspaniałyoh bukietów, przyozem je j urzą­
dzono owacyę w formie z góry spadająoyoh 
z kulisy kwiatów. Kaetnitrt te Lttotta.

Teatr Indowy w Zakopanem. Jeden z 
warszawskich literatów rzuoił myśl zorgani­
zowania z górali zakopańskich stałego teatru 
ludowego na wzór podobnyoh teatrów, istnie- 
jąoyoh w Bawaryi, gdz e chłopi sami są akto­
rami, dyrektorami, twórcami sztuk, a nawet 
sami pisują reoenzye. Podhalanie tatrzańsoy,

zdaniem owego literata, to okrzyczany, ale 
nie zużyty, ani nie używany prawie jeszcze 
materyał artystyczny, to jedyny kąt czaro- 
wny naszej ziemi, z którego spodziewać się 
można rzeźbiarzy, skrzypków, poetów z ludu 
i dla ludu, a oiągnąc dalsze konsekwencye i 
aktorów ohłopów do teatru, którego sosnowe 
ściany na razie zarysowują się t; ko w fan- 
tazyi projektodawoów. Na tych wykonawców 
ozekają może jeszcze nienapisane dzieła Rey­
monta, Kasprowicza, Dygasińskiego, Kosia 
kiewioza, Sewera, Orkana, Staszczyka, Gru­
szeckiego, czekają napisane już „Plaoówka“ i 
„Chata za wsią* i „Czartowska Ława* i in­
ne rzeozy Gregorowioza, Anozyca, Skarbka, 
Winiarskiego, Swiderskiego, Dębiokiego, K o­
źmińskiego, Ładnowskiegc, Galasiewioza i in­
nych.

Tam pod Gubałówką mogłaby stanąć 
skromnie goena polska ludowa, a w tej sali 
teatralnej tańoowanoby dwa dui w tygodniu, 
konoertowanoby jeden dzień, inr.y dzień 
wziąłby magik na bajeozne czarodziejstwa z 
„Tysiąca i jednej nooy“ , inny dzień wieco- 
wanoby przeoiw niepoprawnej klimatyce, a 
dwa razy w tygodniu zbierałaly się publika 
ze świata i publika z Podhala a zamiast słu- 
ohaó beznadziejnie nudnych i oklepanych je ­
dnoaktówek w guście „Guzika“ , „Monogrn 
mu*, „Myszki*, „Reprezentanta domu Miller 
i Sp.* itp. słuchałaby tej „Emigracyi ohiop- 
skiej*, oo już napisana i tej, co jeszcze nie- 
napisana, „Chłopów arystokratów* z przed

pięćdziesięciu laty, „Maćka Samsona“ i „Mać­
ka... analfabetę*.

Teatr ludowy w Zakopanem byłby przy­
nętą dla przybyszów z nizin, a może i kura- 
cyjno-artystyczną instytuoyą dla znudzonyoh 
Europą, miałby więc uohwytne materyalne 
wartości dla Zakopanego i nieuchwytne dla 
literatury. Teatr taki działałby kulturalnie na 
Podhale, podniósłby korzystnie inteligenoyę 
góralską, a równooześnie działałby pokrze­
piająco na inteligenoyę zblazowaną sztukami, 
odzwieroiadlająoemi jej miejskie życie.

* „Architekt*, miesięoznik, poświęoony ar­
chitekturze, budownictwu i przemysłowi arty­
stycznemu — taki tym i nosi nowe pismo, któ­
re zaczęło  wychodzić w Krakowie pod hiero 
wnictwem p. Władysława Ekielskiego. Zeszyt 
pierwszy przedstawia się bardzo okazale zaró­
wno na zewnątrz, jak i co do obfitej treści. 
W słowie wstępnem pisze redakoya: „Brak 
pisma poświęoonego wyłąoznie sprawom budo­
wniczym i sprawom artystycznego przemysłu 
dawał się zdawna odczuwać. Od mniej więoej 
30 lat, idąo za prądami zaohodn na poln bu­
downictwa, pracuje u nas pokaźny szereg bn- 
downiczyoh. Dzieła ioh, rozrzuoone na różnyoh 
miejscach naszego krajn, nie były dotąd ską­
pione w reprodukoyaoh. A  zatem zespolenie sił 
wszystkioh budowniozyoh naszego kraju, to 
pierwsze nasze dążenie*. Obok bardzo dobrze 
wykonanych ilustraoyj, między któremi znaj­
dujemy reprodukcję krakowskiego’ koroioła 
św. Floryana, katedry na Wawelu, lwowskiej

kasy oszosędnośoi, pawilonu polskiego na wy­
stawie paryskiej, domu secesyi wiedeńskiej itd. 
znajdujemy artykuły zawodowe pióra S. Odrzy- 
wolskiego, J. Dziekońakiego, J. Zawiejskiego, 
Ekielskiego, W. Łuszozkiewioza. „Arohitekt* 
wychodzi w formacie folio. Wytworna siata 
nowego wydawniotwa obok treśoi przystępnej 
nie dla samyoh tylko sawodowoów, powinna 
mu zapewnić miejsoe w każdym salonie, a 
zwłaszcza w tyoh gdzie aż nanbyt omęato 
znajdujemy wystawione na okaa wydawniotwa 
niemieckie.

Darmoehy. Paryskie ozysco kobieoe pi­
smo La Frondę ogłosiło świeżo, i i  abonentki, 
wnosząoe przedpłatę na rok oały, otrzymają: 
tuzin swoioh fotografij, wykouanyoh w naj­
lepszym zakładzie; abonament na dwanaśoie 
kąpieli; tuain bonów, dająoyoh prawo do o- 
pieki dam, aajmnjąoyoh się pielęgnowaniaa 
rąk i nóg swoioh klientek; abonament na 
dwanaśoie uoaesań u pierwszorzędnych fry- 
zyerów ; oałoroozne konsultaeye bezpłatne u 
lskaray, chirurgów, dentystów i... akuszerek. 
A  to wszystko za 90 fr. ■ dodaniem pisma, 
wyohodaąoego codziennie. Jakże nieko ze­
stala osaaoowana jego wartość.

Reportoar teatru hr. Skarbka
W  niedzielę o g. pół do 4 po południu 

„Panna żołnierzem* krotochwila w 3 aktach 
Kurta Kraatza i Henryka Stobitzera.

W  niedzielę o godzinie pół do 8 wie­
czorem po raz czwarty „Zielona wyspa czyli

sto dziewio* opera komiozna w I  aktaeh 
ooqua.

W  poniedziałek po raz drugi „Teśo: 
wie“ komedya w 3 akt. z węgierskiego Alp* 
da Gabanyi’ego.

We wtorek o 1ji8 wieczorem „Laik* 
operetka w 3 aktaoh Audrana.

We środę o ‘/»B wieozór przedstawieni^ 
popularne po ceuaoh z n i ż o n y o h  „Toso 
sztuka w 5 aktaoh W. Sardou, z pauią Z*‘ 
polską w roli tytułowej.

We ozwartek o godź. V,8 wieozorefl 
„Opowieści Hoffmanna" opera fantastyozn*] 
w 4 aktaoh Offenbaoha.

Następną nowośoią będzie senzaoyjn*f 
sztuka a angielskiego Jonesa Barreta p. t. „Lj 
gia* (The sigu o f the oross), osnuta na tem> 
oie prześladowania ohrześoijan za Neroi 
Sztuka ta, oiesząca się ua soenaoh zagrał 
czuyoh a zwłaszoza w Anglii i Ameryoe r. 
bywałem powodzeniem, wymaga wielkiej wf  
stawy i dużo nakładn pracy.

Olej a
Kalendarz.
W  niedzielę 6 maja Jana w 

Myrona.
Wsobód słońoa dnia 6 maja o goa—

4 min. 40, zaohód o godzin. 7 m. 14.
W  poniedziałek 7 maja Domiceli P. 

Sawwy M.
Wschód słońoa dnia 8 maja o godzin! [ 

4 min. 36, zaohód o godz 7 min. 15.

H e n n e b e r g ■  Nur acht, weim direkt von m ir bezogen! ■
schwarz, weiss und farbig von 45 Krei z. bis fi. 14.66 per Meter — zn Rouben 
und Blousen 1 — An Jedermann franoo und verzollt ins Haas. Master amgebend.

C. Henneberg, Seiden Fabrikant, Zurich
Kónigl. und Kaiserl. Hoflieferant.

C S O J J N B  O W Ł O S I E N I A
po 1 c .  od wyrazu.

| OMPŁETNE wyprawy kuchenne z no­
s i  iliwie najwyższym opustem z cen 
przy znaczniejszym odbiorze, poleca Piotr 
Chrzątowski, handel żelazny we Lwowie, 
plac Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). 
F ills : T arnopol, plae Sobieskiego.

Dobra Pawlikowioe w obszarze 
210 morgów, odległe 4 ki lm.  od 
stacyi Wieliczka, wraz z fabryką 
parową daohówek, drenów i ce­
gielnią, są do sprzedania bądź to 
w całości, bądź to częściowo.

Bliższyoh informaoyj udzieli Dy 
rekeya powiatowej Kssy oszczę­
dności w Wieliozce. 4566

Koce na konie, własnej roboty, z ow 
■ - — — — azej wełny, duże, ładne, w pasy 
czarne z pąsoweiu lub z żółtem , po iłr. 
8*50 sztuka. Dwśr Lapszyn-Brzeżany.

Krople do zębów
dawniej Utoń zwane) uśmierzają natych­
miast ból zębów. Flakon 80 b. i 1 k. 20 h. 
We Lwowie w aptece P. Mikolascha, w 
Stryju w aptece J. Drągowskiego.

Bluzki damskie
oryginalny krój O E R ZO N A  (idealna 
forma), kretonowe, zefirowe, batystowe, 
pikowe i jedwabne w najmodniejszych ko­

lorach od 3-50 do 16 zł
<P « a  a l r  i bluzek gumowe, jedwa- 

bne , skórzane, gurtowe i 
inne od 65 ct. do 10 zł.

Gorsety '“fifw S?  
Górski i Szydłowski

Lwów, plao Maryaoki 1. 8
(róg Hetmańskiej). 4446

4466

L I N O L E U M
(specyalny interes)

na wskroś w jednym kolorze, krajowe i zagraniczne wyroby,
najtrwalsze pokrycie posadzki na całe pokoje, także jako ohodniki, dywaniki przed

umywalnie i duże dywany.

F. C. Colimann’8 Nachfołger A. Reichle, Wien, i Koiowratring 3

Linia Hollandya — Ameryka Rotterdam — Nowy-York.
N ajblli**y odjazd:

Amsterdam 6 maja o godz. II przedpoł. Pstsdam 17 maja o godz. 3 po połud. 
SUtendam 24 maja o godz. 9 przed poł. Sparndam 31 maja o god. 3-30 po poi.

p a to w e*  o  pod.-wr0Jaa.ycli in ib ac la .:
Rotterdamm 8302 ton , Stntendam 10.320 ton , Postdam 12.500 ton. 

Cena kajuty pierwszej klasy od 240 kor. wyżej 1 . .
kajuty drugiej klasy od 204 kor. 50 h. /  0(1 P y t a n i  

Ul. klasa 185 kor. 40 h. od Wiednia.
Biuro we Wiedniu: dla kajut: X. Koiowratring 10; dla 111. klasy: IV Weyrin- 

gergasse 7 A. — Filie aostr. w Bernie, w Inibruoku i Tryeśeie.

Od roku 1868 używa aię z  najlepszym skutkiem.-

Bergera lecznicze m y d ło  sm o ło w co w e
na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań 
s radi Europy z świetnym skutkiem na wszelklo wyrzuty skórne szczególniej na 
przewlekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, "trupy i pasożytne wy­
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowcowe zawiera 40% smo­
łowo* drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszełkiemi innemi 
mydłami smołowcowemi w handlu. Celem uchronienia się przed fałszo- 
v. ulami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołswoowego i uwa­
żać na wydrukowany obok znak ochronny.

W i  per czy wy oh cler pieslach skórnych używa się zamiast mydła smołowao- 
wego skutecznie

Bergera mydła smołowcowo-siarczauego.
Jako łagodniejsze mydło smołowoown do usunięcia wszelkich nioozystośol cery, na 
wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycin 

kąpieli dla oodzloanego oiytkn służy, zawierające 35% gliceryny i pachnące
Bergera glicerynowe mydło smołowcowe.

Cena sztnki każdego gatunku 35 ot. wraz z przepisem użycia.
Z inny eh mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło benzoowe 
dla wy delikatnienia cery : mydło borakoowe przeeiw wypryskom; mydło karbolowe 
do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło lohthyolowe 
czerwoność twarzy; Bergera Igllwlowe mydło do kąpioli I igllwiowe mydło toaleto- 
wo ; Bergera mydło dla małych dzieci (25 et.)

Bergera mydło petroeulfolowe 4444
przeciw czerwoności twarzy i nosa, wyrzutom i swędzeniu skór/; mydło pieg owe 
bardzo skuteczne; mydło siarczone przeoiw etłuszezeniom i nieczystościom skóry

Bergera pasta do zębów w tubkach,
najlepszy środek do czyszczenia zębów, Nr. 1 dla normalnych zębów, Nr. 2 dla pa­
lących. Cena 30 ct. Mydło tanalnowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów. 
Względem innych mydeł Bergera zwracamy Hwagę na przepisy użycia. Należy żą­

dać zawsze mydeł Borgera, gdyż istnieją liczne naśladowanania bez skutku.
Fabryka 1 główna rozsyłka: &. Heli & Comp., w Opawie (Troppau) 
odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farmaceu­

tycznej w Wiednin 1883 rokn.
Miejsca nabycia we Lwowie: w aptekaeh pp.: P. Mikolascha, Zygm. Rueke 

ra, H. Blumenfelda, Jakóba Beisera, A. Łazowskiego, A. Ehrbara, Z. Haya, K 
Sklepińskiego, J. Wewiórskiego, Dr. Zarzyckiego i A. Bappaporta — dalej ;w apte­
kach PP-; w Brodach u Kulaka, Kriea i Landesberga, w Borszezowie u M. Pio- 
tro Wiki ego, w Brzeianach u A. Dursta, L. Nahlika; w Brzozowie u Halamy gpadk 
w Chy rowie u T-cwiekiego; w Drohobyczu u A. Krzyżanowskiego. G. Tobiaszka 
w Jaro łzawii , T. Angermanna , J. Rohma; w Kołom yi u Pawłowskiego, Sten. 
zla Witoaławskiego; w Kamionce u Pilewskiego; w Przemyślu we wszystkich 
4 aptekach ; w Rzeszowie u Karpińskiego, Prona w Samborze u J. Aleksiewieza 
i Herdliezki spad.; w Stanisławowie w wszystkieh 3 aptekach; w Skolem u apt. 
Lechowskiego, dalej w Stryju, w Tarnopolu, jakoteż we wszystkich znaczniejszych 
aptekach Galioyi.

poleca :
do malowania, konserwowania i; 
impregnowania dachów bUsza i 
nych i drewnianych, budynków, 
gospodarczych, mostów, parkanów, 
sztaccet, ogro zeń, bram, drg-wii 
ok^n, sprzętów domowych i go 
spodarozyoh, mebli ogrodowych 
drzew budowlany h, >>szaiowań w I 
ztajniaeh, sch dó , kół młyńskich,| 

podłóg itp. i

Farby olejue
najlepsze foohowo sporządzone z 
najlepszych materyałów o trwa 
łośoi gwarantowanej we wsżyst- 

kioh kolorach.

Farby lakierowe
szybko schnące dająct za jedno 
rezowym pociągnięciem kolor i 

połysk.

Farby terowe
szczególnie dla swych t- nióści 

chętnie używane.

T E R
bez farby czarny i branżoU'y,

Olej terowy
bronzowy nadzwyczaj tani dobrze L 

mpragnuiąoy i konserwujący.

Carboltneum
prawdziwo

^ ^ ■ e n a r i n s a .
Jedyny skład dla Galicyi.

Broszurki do dyspozycji.

B  s z s  i c a t o i
wyśmienity środek przeciw gr -y 
bowi, zgniliźnie w budynkach itd.

Farby fasadowe
we wszystkich koloraoh i o gwa 

rautowanej trwalośoi. 
Broszurki, opisy użycia, kur­

ty wzorów i kosztorysy na wię­
ksze roboty najchętniej zostają 
udzielane.

Przy znaczniejszej potrzebie 
powyź podanych konserwująoych 
artykułów, jakoteż materyałów 
budowlanych a mianowicie: Ce­
mentu, Wapna hydraul, Gipsu 
Ogniotrwałych cegieł, Papy u h  
dachy, P łyt izolacyjnych 1 1. p. 
proszę wprzód ofertę zażądać, a 
uczynię możliwe zniżone ceny, 
jakoteż ulgę w spłacaniu za po- 
przedniem porozumieniem się.

Co do jakości li tylko całkiem 
doborow y towar bywa dostar 
czany.
Najnowszy Cennik opuścił druk 
i jest do dyspozycyi Szanownej 

Publiczności.

Alojzy ibier
Lwów, Rynek liczbą 38.

4piele jodowe Darkao.
ótacya kolejowa, pocztowa i telegraf Kaschau-Oiierberg I kolei półn. (Śląsk aust.)

Najsilniejsze jodowo-bromowe źródło na kontynencie.
Jedyne kąpiele, gdzie w czystej selance kąpać się można.

I>Iii dzieci urządzona o o h r o n k a ,  gdzie mają najlepszy dozór. 
Prospektu gratis. Sezon od 15 maja do października. **W
D r ,  i l h e l m  D e g r ó ,  jedyny lekarz kierujący, 

do 15 m aja: I . Wippllngeretrasse Nr. 20. 4463
*i*, V3as*s.t«■'■pi i r' .yr. . ,

r-~ X'K-rr.: fs k I r t i  n'm kupicie wózek dzieeięey, przejrzyjcie, lub 
AWJh j każcie sobie przysłać za darmo i opłatnie ob­
ficie ilustrowany katalog nowych, hygienieznyeh wózków, dają­
cych się ustawić do siedzenia i leżenia. Polecone przez powagi 

lekarskie. Największa czystość 1 Największa elegancyal
I P A I I M A M M  k właśclolel przywiloju
L . c r i U r n H I i n i ,  Wiedeń IV. Miliergass 6. 
j ^ “ Ostrzega się przed lichemi naśladownictwami.

Wózek prawdziwym jest tylko wtedy, jeżeli na jego 
dnie wypalony jest taki znak ochronny jak tu obok.

Na najwyższy rozkaz Jego f p  r. i k. Apostolskiej Mości

i i t i i m m  PAŃSTWOWA
na cywilne cele dobroczynne Przedlitawii.

Ta ioterya pieniężna — jedyna w Austryi ustawą dozwolona — za­
wiera 16.514 wygranych w gotówce w ogólnej sumi 410.200 koron. 

G ł ó w n a ,  w y g r a n a  :

2 0 0 .0 0 0  hwon gotówką
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 7. czerwca 1900,

Jeden los kosztuje 4 korony.
Losy znajdują się w oddziale państwowych loteryj w Wiedniu I. Riemergasse 7, 
w kolekturach loteryjnych, trafikach , w urzędach podatkowych, pocztowych, 
telegraficznych i kolejowych, kantorach wymiany itd. do nabycia. Plany gry 

dla kupujących losy gratis.
Losy wysyła się nie licząc nie za porto. ' W  

Z . o. łc. D y re fc o y i lo te r y jn e j  oddział Iobów państwowych.45UŻ

K O N K U R S
Do obsadzenia są posady:

1. sekretarza administraeyjnego z płacą roczną 2400 koron
i dodatkiem służbowym 300 koron —

2. zawiadowcy folwarku z płacą roczną 1600 koron i do­
datkiem służbowym 240 koron.

Podania udokumentowane metryką, życiorysem., świa­
dectwami odbytych studyów (ad 1 prawniczych z egzamL 
nami państwowymi, ad 2 wyższej lub średniej szkoły rolni­
czej) i praktyki wniesione być mogą po dzień 15 maja 1900 
pod adresem: Administracya dóbr hr. Potockich w Krze­
szowicach.

I & O O  Na sezon wioseuny 1 letni 1900
Prawdziwe berneńskie materye

sztuka rntr. 3.10 na całe ubra- 
nię meskie (surdut, spodnie i 

k. mi/elka) kosztuje tylko

złr. 2.75, 3.70, 4.80 z dobrej I nr* 'iWPi 
zfcr. i  690 z lepszej ?ldWlUlW6J 
złr. 7.75 z doskonałej > Wfiłrti
złr. 8.65 ze znakomitej ( nmn„L
złr. 10.-— z najlepszej | OWCZGJ

Sztuka na cz?rne salonowe ubranie złr. 10’—, jakoteż materye na zarzutki, loden 
dla turystów, nailepsze kamgarny itd., wysyła po eenaoh fabrycznych znana 

z największej rzetelności Fabryka i Skład sukna 45IT

N1E G E L  - 1M H O F  w  B E R I I E .
Próbki gratis i franoo. Dostawa wedle zamówienia pod gwaraneyą. 

Zn.tczny zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej firmie.

H o te l A th e n e s  w  W ied n iu
I I  P raterstrasse  36, naprzeciw Carlteatru, najpiękniejsze po­
łożenie. 5 minut oddalone od o. k. prateru, północnej, półnoono- 
zachodniej kolei, żeglugi parowej. Kolej miejska, główna poozta 
i plac Stefana. Tramwaje i dmnibusy we wszystkich kierunkaoh.

P okój frontow y od 1 /I r . 4B31
włącznie ze światłem, usługą i opałem. — Czystość nadzwyozajna. Kwatery 
przejściowe dla c. k. ofiicerów. — Telefon. 14974. Poczt, kasa oszozędn. 813 356

TARTAKI i MŁYDiT
u r z ą d z a  4475

FABRYKA MASZYN „PERKUN“
Spółka komandytowa Ferdynanda Pietzsoha ws Lwowie. 

Lwów— Podzamcze ulica św. Marcina 11.
Binro techniczne dla zamówień ulica Hetmańska 12, I. p.

Ko.itory.y Oozpłatiila.

Najlepsze czernidło na świecie!
Kto chce mieć swoje obuwie z pięknym i trwałym poły­

skiem niech knpuje tylko

Fernolendta czernidło do obuwia
a dla obuwia jasnego tylko

Fernolendta Crem barwy skórzanej.
MM* W u fd il. do naby.la. "WS

C. k. ^ 1  uprz. 4163
Fabryka założona w roku 1832 w Wiedniu.

Skład fabryoiny:
W ied eń , I ., Schulerstrasse BI.
Z powodu wielu bezwartościowych naśladownietw proszę 

dokładnie uważać na moje nazwisko Bt. FemolenAt.

Tylko 1 korona za 3  ciągnienia. | Przedostatni tydzień 1

gotówką s potrąocnlem 20%.
I. clągnleaie 19 maja, II. oiągnienle 7 lipoa, III. olągatenle 10 listopada 1900.
Losy po 1 koronie polecają : M . Jonasz, M. Klarfeld, Kormann <t Feigen-

Bm mann, Gustaw M ar, K itz dk Stoff. Samuzly dk Landau, Aug. ScheOenberg i 
_____________________ Syn, Sokal dk LiUen. Wiktor Ghajcs i Sp. 4601

przyjemny, łagodny śro­
dek przeosysz czający.SAGRADA-WINO,

PEPSINOWE żelaziste żelaziste Wino 
znakomicie wypróbowany środek na żołądek.

lijfŁjjANAEMIN
EXTRAKT SŁODOWY

J. P A U L  L IE B E ,  T e ts ch e n  a. E-, D resd en . ^

L. 20623/900. 4577

Ogłoszenie koukursu.
Prezydyum Magistratu kr. stoŁ m. Lwowa rozpi­

suje konkurs na posadę inżyniera asystenta dla miej* 
skiego zakładu wodociągowego z płacą 3000 koron 
rocznie.

Posada ta zostanie nadaną prowizorycznie na rok 
jeden, po roku zaś nastąpić może stabilizacya. Miano­
wany stale inżynier asystent wchodzi na etat służ­
bowy z wszełkiemi prawami urzędników gminy.

Podania należycie ostemplowane, z dowodami u- 
końezonyeh studyów politechnicznych w dziale inży- 
nieryi lub mechaniki, ze świadectwami z dwóch egza­
minów rządowych, z dowodem nieprzekroczenia 40 roku 
życia, tudzież z udowodnienia dotychczasowej prak­
tyki, bądź jako inżyniera budowy, bądź jako inżyniera 
mechanika o ile możności przy wodociągach, należy 
wnieść do Prezydyum Magistratu najdalej do 15 maja 
1900 r.

Bliższych informaoyj udzieli IX. Departament Ma­
gistratu (ratusz, parter) w godzinach urzędowania.

Prezydyum Magistratu król. stoł- Miasta.
We Lwowie 25 kwietnia 1900.

Dla pp. właścicieli bydła opasowego polecamy po cenach znacznie zniżonych: Przetykacze kauczukowe dla bydła opaso­
wego w razie dławienia się. Pompy przy wzdęciu się bydlęcia. Nożyce do strzyżenia 
bydła. Trokary. Spuszczadła. Lejki i seręgi dla bydła. Sól glauberską i amoniak

F R IE D R IO H  i  BEACOCK
Lwów, ni. Hetmiańeka 1. 4

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platcn Kostecki. Z drukami i litografii Pillera i Spółki


